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Wojna żyjątek

Żyła sobie chyża żaba. Nad jeziorkiem chatkę miała. 
Żarła ciągle żuki, chrząszcze, motyle…          
Pieląc grządki łapała robaki co chwilę.

Chyża żaba z żyjątkami toczyła wojnę latami. 
Żuki chrząszcze i dżdżownice - wszystkie miały  próchnicę.
Korniki, muchy i motylki wkładały jej do butów szpilki. 
Ważka, biedronka i pszczoła latały dookoła. 
Pchła, wesz i kleszcz lubiły ją jeść.

Żaba już trochę nadgryziona, 
Tkwiła w pozycji – pochylona. 
Wielka mrówka zjadła ryż 
i halabardą rzuciła jej w krzyż. 

Żaba upadła i krzyknęła „Au”, 
a potem wpadła w dziki szał. 
Wzięła packę i obiła muchom brzuchy, 
okazało się, że to były tylko tłuste kluchy. 

Żaba wpadła w umysłu pułapkę
 i na pomoc zawołała matkę.
Matka była krwiożerczą ropuchą 
i nie dała się tym małym kluchom. 

Zjadła wszystkie ze smakiem 
stając się przez to robakiem!
Żaba ją zabiła, 
bo myślała, że jedna z much przeżyła. 

Nagle zobaczyła, że zniknęła jej mama, 
a to sprawa była niesłychana.
Żaba pewna, że robaki porwały jej mamę i uciekły z nią same, 
pojechała w świat, a wraz z nią ruszył jej brat.

Wiele lat podróżowali, ale mamy nie odszukali.
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